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p i l  W I E S Z C Z E N I E ,
P rz y c h y la ją c  . » ię  .do p ro śb y  O b y w a te l i  M ia s ta  

K r a k o w a  w  d n iu  w cz o ra jsz y m  przez  w y h r a p i  d e -  
p  uta  e y <1 w  n i os i o n e j , o z e z w o le n ie  nu K o m ite t  .O b y ­
w a te ls k i m a jący  b y ć  p o ś re iiń ik 'i| jn  ;p & n u ę jl z y t )b y w a  - 
te la n ii  a R z ą d e m , o raz  'f tó M a ę ?e m  >oh życzeń  —  po 
aane tf. m 1 pręez tęż d ep n faę yą  z a H s z e h m , że d z ia ­
ła n ia  K o m ite tu  je d y n ie  do p o w yższeg u  ce lu  o d n o s ić  
s ię  że r 'e ś ć  o b rad  ; w y n ik łe  u c h w a ły  n a ty ch m ia s t 
dó  w ia d o m o śc i, i p o tw ie rd z e n ia  (J. K :  K u n n a iś s a rz a  
N a d w o rn e g o  p o d a .e a n e  b ęd ą  , -i że . beż d o z w o le n ia  
T e g o ż , żadne o g łu sz e n ia  lu b  o d tz\vy  z s tro n y  K o -  
n ą iie tu  czyp io r.e  b yć  n ie  m a ją  —  na p rz e d s ta w io n y  
n i  K o m ite t  d la  M ia s tą  K r a k o w a  i j ć g p  u lu ęg h  pod 

rzec/ .onem i w a r u n k a m i , aż do n ąa e js ę i m a jące g o  w  
tć j m ierze , N a jw y ż s z e g o 1 p o s ta n o w ie m a N a jja śn ie js z e j-  
gO F a n .  z e z w o liłe m , i sk ład  (eg o  w  o sob ach  vf o ‘- 
d e z w ie  pod d n ie m  29  M a r c a  r . b. og łoszonej’ w y -  
m ie n io n y c ł i ; Jó z e fo ,  K r z i / i ,  n u w u h e g i,.  JC. R o  z  w a ­
d o w s k ie g o , :& 'a,u d o  w a  X i ę ę i a  / «  b io a u w jid ę g n , K a ­
r o la  L a n g ie  F r a n c i s z k a  Jo tcn b o u  sk t“ ° ;n , J .  Ti. 
S t e c z k o w s k ie g o , J .  J Ję lk u w s k ie g i  I V .  K o ło d z ie j ­
s k ie g o , A l f r e d a  M ło c k ie g p ,  A d a m a  G o łe m b b rsk ie  • 
g o i  B e r .  M e i s e h a  W o l i e r a , Z e r  o n a  H a -
a 'k ie w ic p a \  J u l i a n a  S a r  tc z e w s k ie g o , — : p o tw ie r ­

d z i ł e m , ^  P o d a ją c  rzecz  tę a o  w ia d o m o ś c i pow «ze-  
d jpćj , spodz i iw a m  się,, żc t e "  d o w ó d  z au fan ia  Rzą- 

J u  b id  (p rz y jtn ą  O b y w a te le  lu te jsz e g o  t iia s U  i że 
n m ite *  m a ją c y ; t y p  o rg a n em  le li życzeń  ró w n ie  z 

c a łą  u fn o ś c ią f i( p frw prtpscijj w z g lę d n ie  W ła d z  R z ą ­
d o w y c h  p o s tę p o w a ć  .b^dziej. j  ■"/. i--
, / K r a k ó w  d. 6 ł łw i e in ia :ił Ś 48 ir. j ,

W zastępstwie C. K Rommmis: ą
■y/d \ i i i t  * '''/■ V / ' i '  .■
i ' < i .i, G  K  S ta ro s ta  C y r k u la r n f .

: :ib’> Vł- ^  : ■■ .. . ------
H ' i n ( F o , h u ś « i  k r a j o w e ;

y .7 

J iV*t<' <rf*s* -V V. j;:' :'^jj
G d ^ ' n a s  l o ś z e d ła r t y k u ł1 o d  a u to ra  B r o s z u r y ;  

Q u e lq d (“ sv,ind tś  -^Urf les dG rn iors. evćt.iem ent, n ie Po l- 
lo g t e  , p a r  - tk u 1 SlflY e i r r ip ą r f ta ly v  k t t f r y  u ia ć j  u m ie s z ­
c z a m y ; sąd z im y  za rzecz  p o trz eb n ą  p o p rzed z ić  go

u w a g ą , że B ro s z u ra  o k tó rć j m o w a ,  w ie lk ie  w r a ­
ż e n ie  w  E u r o p ie  z ro b iła . J e s t  on a  p e łn a  w yższych , 
m y ś l i ,  w s p a n ia ły c h  u c z u ę ,  u s z a n o w a n ie  dla p r a w ą  
N a r o d o w o ś c ip r z e w id u j e  i p rz e c z u w a  tak  doskona-  
Je  n ie b e z p ie cz e ń s tw a  g ro żące  E u r o p ie  n a  
Z g w a łc e n ie  p ia w a  lu d ó w , u p o m in r  tak  s u ro w o , w z y ­
w a  tak  ś n u a ło , sądzi tak  s p o k o jn ie ,  o strzeg a  ta k  
j ą s n ó ,  z ak lin a  tak  d z ie ln ie  o w y m ia r  s p r a w ie d l iw o ­
ści lu d o m  na p o d s ta w ie  ich  N a r o d o w o ś c i ,  że z u- 
sz a n p w a n ie m  dla w yższo śc i tego  u m y s łu ,  v ,s p o m i-  
n a in y  tu  o tern d z ie łk u  p rzez  R o s s y a n in h , zda s ig  
p isa.nćm . G d yb y  teg o  g łosu  b y ło  s łu c n a n o ! ileż  n ie ­
szczęść b y łb y  ś w ia t  u n ik n ą ł ,  dziś za późno ; sk o ń ­
czym y  tę ' k ró tk ą  u w a g ę ,  c y ta c yą  o sta tn ich  w ie r s z y  
B ro s z u r y  k tó re j są n ie ja k o  tre śc ią .

„ A  tak  p ię k n e  s ło w a  w  G e n e z ie  „ a  l o d s i e l i ł  
J n d y  w e d łu g  ję z y k ó w *  zostaną p ra w d ą .

„ K r ó lo w ie ,  m in is t ro w ie  a lb o  lu d y ,  Jc K o n c z c ie  
3m o je  p is m o , w y m ó w c ie  to  w ie lk ie  s k w o  A m e n . “  

K r ó lo w ie  i m in is t ro w ie  b y li g łu s i ,  lu d y  u s łu ­
ch a ły !.

O to  je s t  a r ty k u ł o k tó ry  cho d z i.

D o  P « l a k ó w
K ie d y  E rz e d w  ;c z n j w s ą a z a ł  ju ż  cb w i lę  p a n o r 

w an ie  P r a w d y .  K ie d y  L u d y ,  p rz e o b ra ż a ją c  R z ą d y  
s w o je ,_ sa tne ,v_s z g ro b u  w w o ł u j ą

K ie d y  na h as ło  N a r o a o w o ś c i  ję z y k a m i p k r r -  
d o n y c h ,  i W a s z a ,  s ta ła  ,s ię  dziś;,; p ą trz ę b ą  , ś w ia U  

P o Ba c y ! W y  c o s e ie jta k  ,O jczyznę; s ^ ą  u tn i ło w ą ę  
l i ! t ) ie o d (ń ó w c i f c ż  je j  o stą tu ieg p  ^ p o ś w ię c e m a ;.;  n ą  
c b w it ę j  n a ; c h w ijó , ję ązczp ..Ai.ę k Ęp li» yq śq i^ J F r a t r d t ^  
je s t  n a ’ w yż szą  i .yyyjno vyąi ,w iiu iłoś.ć i lud.zi:, a. ą i e  w  
m iło ś c i w a są ć j.fczu ję- ł Ż ć  im ię  ,Bóg . n a tc h n ą ł t m  
g ło ś e n ls p ra w d y ^ o d łą  jyaol- t r ,  ,, >

W  asż/tn .hastetn  c ie r p l i  w*- ś ę , , w ą sz y tr  c z yn e m . 
g o to w o śó * 'ia le  te raz  nu: w ię c e j ,  b o  każd a  p różna o- 
f ia r a ,  i ito i| ła m p b ó j* tw ó ^  t a ,  zbrodp ią/, t ; j  
:ii:)»idE(la, ŹtógÓt? , V,. ' C ,  i:.:u< f k i .  -v ,r?y

D la  teg o : " i
Ż e  F r a n c v a ,  n ie  w y tra w d ła  je sz cz e  w  s o b ie ,



a w krotce nie będżwi''wiedziała, jak uderzyć; jeźli 
wyczekacie! ’

Że Moskwa powstydzi się może wkrótce tama 
że jest  Moskwa, czyli godłem Tatarskiej sam ow ła- 
d nośc i , a stanie się ludem Rossyjskim, przyjętym Z 
radością do braterstwa Rodzin Europy; jeźli... wy­
czekacie!

Jakież obowiązki dzisiejsze, P o la k ó w ,  dla swego 
odrodzenia ?

T ak ie :
Poznań z G alicyą; po sumiennóm oświadcze­

niu , ze zdradzać Niemieckiej narodowości nie mo­
g ą , mając na celu własną, nie zechcą zaszkodzić 
tćj zbawiennej Niemiec reorganizacji, 'przedwcze­
snym od nich odłączeniem sic; i mimo słów króla 
JMć Pruskiego, przekonają Niemców, że w tćj chwi­
li ,  z ich tró jbarw ną, kokardą na czole, a ze sw o ­
ją  Polską na s e re u , uzbrajają się tylko wspólnie z 
ntemi i przedewszystkióm , nie dla napadu , ale tyl­
ko dla ochrony wolności Europy, od nacisku Azyi.

Pdlśka i L itw a , zalane dziś licznóm żółdac- 
t&em Cara, Stać powińny z godnością i spokojno- 
Ś^ią ofiary, która śmierci się nie boi, chociaż łań1- 
ćttthy nfiTi^kaćh, a miecz wroga na sercu!

Pierwszy, pozwolony ruch lej części Ojczyzny 
śjć&śiej', będzie wtedy dop iero , kiedy: albo Poznśń  
i.' G a l i c y stając ha przedniej straży swobodnych i 
lltźądfżohićh już Nteiniec, sięgną po nią; albo" kie- 

ópątrzy Róssyari wstydem i se rcem , tak, 
że btii & m r, zwietżęcość dotychczasowego Rządu 
kWegó, m a c ą .

Powołani zaś, ptizez krew Murawiewów, Kyle- 
jełWÓfr, Bestużewów, przez błagalne głosy Turgłe*- 
iiłeyyćfr, i innijch zacnych mężów pięknej swojej 
ojczyzny, do familii Europejskiej szczćrze przyłą-- 
tSyć się zapragną.

T o , jednocześnie nastąpić może i powinno, i 
dtfft.tyi !...

Pisałem 2(3 Marca 1848 roku. (z Dż; Naród.)

— ’ W iedeń  4 Kwietnia. —
Jego G. K. Mość raczył prowizorycznego pre­

zesa ministrów, hr.- K oliow ret, z przyczyny mocno 
osłabionego zd ro w ia , wy magającego spiesznej k u -  
r toy ł ,  od przerwodnfó-ztmia radzie ministrów najła- 
ifeitflćj uiWlnić j którą to czynność, temczasowo 
minister spraw^WgrtmiCzrtyrti-hń. Eicąuełmont ob­
jąć tną.

ł^got'G. S : ; Mość ftfćzył dnia 24 marca prośbę 
httl lnzaghi o |pizćivfesłertio na stud spo-  

•Bynkile po .jO -łćtriiĆj Słóihie Oiajłaikawiój pnzyjąó, 
toędHC ‘łWówntonym z? tak dłUgołetniÓj^ćrlrwćj dłużny.

u tiądzeń  nflj^yżSżyeh sprawnptfń- 
i&km j,  Hlfe^tttyftj ju ż p o trz ć b n ą  radę s tena ,  prdeto 
Jego G. K. Mość instytucVi‘ tę znieść) a Członkom 
t g j g ć w a i n t / ś rć 1(Mirg;pfżb'/ tychże wypeł­
n i  mryćnś ktoSbww* d t t n i p o a o b w ń i  dOświadczosra 
k ażd eg o , niesprtfcdlrrtająćo się hótiStytuejjriemiTm- 
chow i rady ministrów, stanowiska, nawtac, polecić 
raczył- ..

PodcitlS w  W łe d n la  ; jeszcze w wtójstkwli 
SflłW&Wch ż ^irtfttfeeńf 0dHbg#mi. 'towotraftyi do 
walezenia mamy, k te f ł  ;się -ytswde - włv»my«t udo jm

ojwtenćowaiiiu aż dc ostatniej krotdi krWi opjćra, a- 
żdby safkodzić o ile sił jSj Wysthrcźk', gdy j tó  u ra ­
tować się więcćj nie może, — wielogłowna ta hy­
dra jeszcze na prowincji dopuszcza się okrucieństw, 
czćm wprawdzie oburza każdego szlachetnego prze­
ciwko sobie człowieka, leCZ oporem swym sprawia 
zwątpienie w sercu przyjaciela wolności i prawego 
porządku.

Bardzo wieje pisano już w dziennikach o ra ­
dości jaką wznieciła amnestya dla więźniów wSpil- 
bergu. Opowiadają, że radość i zapa* niektórych- 
więźniów, prawie do szaleństwa dochodziły. Ł u­
dzono tern opinią publiczną. Wspaniałomyślna ł a ­
ska Cesarza, któren dzień nowego i silnego z swym 
łudem związku, chciai każdemu z swych poddanych 
uczynić szczęśliwym, łaska ta jednakowoż przez swa­
wolą urzędników, po częśći paraliżowaną była.

Już  w Samym tym dekrecie, daje się czirć wpłyW 
podpór tej niegodziwej -instytucyi. Spodziewaliśmy 
się arnnestyi zupełnćj, prawdziwego cesarskiego da­
ru bez żadnych wyjątków. Wojskowym jednak za­
przeczono tćj łaski. Dla czcgc? Zaledwo możemy 
znalćźć inną  przyczynę, jak że Cartiarilla' urzędni­
ków przez tę sbrdwolć ‘DTakÓna, wbjskó d6 dWrd‘ 
ny swćj kptawy przywieść usiłtije. Bbgu dżięklj 
wkrótce pugrżebiemy ośtathie sźCżątki tego straszy­
dła. Pomimo tego zdarzają się jesżcze rzeczy^któ' 
re nigdy miejsfca mieć nfe powinny. Chociaż WTjrtń 
akcie amaOstyi niodóśthje ogólnego przebaczenia, 
mogliśmy się jednak »pOazk*wać, że taż amnestią 
co dc objętych Sobą W ztlpełnóścr wykonaną zosta­
nie. Ą tórnćzasem i tu na riieśżcźęśfcie włauza u -  
rzędnrkćw ptzrfdilał u c z y n i ł a .

Zasthufcająće fakta sądoWĆ, które tli ojłidli pa- 
blicznój podać zamyślam, udzielone mi zostały przez 
ludzi, których honor żadhej zmażie nląjjddjjadai, i 
którzy Są gotowi w każdćj ćtiwili wyińierdc sWoje 
nazwiska _ _  (d. nó

Okólnikiem Prezesa Rządu ntiszćj Austryi W 
skutek róZpórządźenia ministra finansów, ogłoszono 
zakaź w^Wóiu zS granicę Aastryi’‘m on& tytto tejjco  
dotąd dó srebrnej stosowało się.

J. C. W . A rcy riążę  Albrecht, po ,złożeniu ge- 
netalućj kotbmendy, do dóbr swoich odjechał We- 
dfug wiarygOdnój Wiądorrtośći J. C W. Arcy-tiążę 
i i ld w ik ,  wczoraj od udziału W sbrawowaniu iWte -̂ 
rćśóW; pańs tw a , odstąpił X. Windisżgretfc ulWól- 
niońy od obow ią /ków , któren od dńi marcowych 
spraw ow ał, póWołanj zćśtał na komenderującego 
tWorząććj się aridtł1 północnej , w MoraWH l Sfeląitłu. 
Wiadomości z Berlina dtinOśj!ą, żd p  oid^brattni 
wiadomości w Petersburgt o Wypadkakh -w [werlinie 
T ^  leaniu, nStycbrtliast poseł 'ItjssyjśiTr-pdzJ d w o ­
rze Pruskmi Br/Mtfjfehddrf odwołanym został. By­
ły kółrtfeiW^rit w  Wodecy^HF. Zichy, d. 2 b .  m. miał 
p r r e r  T r y e s t - d o w y j e c h a ć .  W  Cilli i Mar­
burgu z ie iaęo  tjMe pr^y .pomocy fgwardyi Narodo- 
w ć j ,  wybuch ludu pewsirzjmać. Publiczna opinia 
silnie przemawia za tern aby przyczyna niepojętego 
poddania Wenecyi bezbronnie , i nikczemnego zło­
żenia broni przez nasze mętne wojsko, czego toż 
3tizgfzy*4ntem 'iKb6w dopełniłov»ąiśotślęjszemu pod­
dać dOchodzeBiu.' Nosiłi nowo mianowany minister 
wojnyy klónen» tak włetką sympat^ą pozyskał, będzie

 zu
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miał sposobność dowieść, o ile honor oręża Austry^, 
obchodzi serca jćj synów. Arcj-rxiążę Jan ma za­
miar udać się na sejm do Frankfprtu. V\ ezoraj w 
różnych okręgach wybory miały miejsce, i spodzić- 
wamy się i e  deputaćya dosyć jeszcze na czas Frank 
fortu dosięgnie, aby naszych tam zgromadzonych 
Niemieckich braci, o naszych szczćrych sympatyacb 
zapewnić. Wybranemi zostali z stanów niższćj Au- 
stryi, z obywateli W iednia , z czterech wydziałów 
uniwersytetu i z uczniów tegoż deputowani. Mię­
dzy ostatniemi professor Endlicher i p. Szuselka. 
Oby nasi deputowani, nasz serdeczny związek, z na- 
szemi braćmi Niemiec, jeszcze silniejszym uczynili. 
Otrzymaliśmy równie interessującą wiadomość, że 
J. C." K. MY deputacyi z czterech wydziałów połą­
czonych korporacji akademickich w dniu wczoraj­
szym wedłilg formy starych statutów na zgroma­
dzenie ludu w Frankfurcie wybranej, składającćj 
się z Drów1 Endlichera•, Miihlfefda, i Szillinga, po­
lecić rac2vł, zostające pod stażą austryickiego do­
m u ,  byłe niemieckiego cesarstwa Insignia, Cesarzo­
wi Niemiec, skoro obranym zostanie, wręczyć do 
rozrządzenia.

W Sardynii o d oszon o  dobrowolną Narodową 
pożyczkę 15 mil. Lir.

Donoszą nam z Brodów, i e  tamże granica Ros- 
syjska hermatycznie zamkniętą została V' iadomośc 
o W icdeństico wyp&dka<h bardzo późno doszła do 
W iln a , gdzie pojedyncze gażety donoszące o tern, 
miały bydź po 15 dukatów płacone. Mówią o 60,000 
armii Rossyjskićj nad granicą stojącej.

Wczorajszą wiadomość od korespondenta z 
Rzymu, jakoby do Bolonii do 40,000 ludzi przyjść 
miało, których Pius IX. wysłał, aby Włochy od 
austryaków uw olnić , jesteśmy upoważnieni odwo­
łać jako zupełnie bezzasadną.

— Triest 3 0 ’ Mąrca. —
Tymczasowy rząd W enecji wydał znowu różne 

postanowienia aby się stać godnemi zwyeięztwa i 
nowych korzyści, mówi wstęp jednego dekretu, *za- 
nujmy zwalczonych, nieszczęście bowiem szanować 
w ypada a zwłaszcza że nasza polityczna zasada na 
braterstwie oparta, uważa tylko braci wielkićj fami­
lii Boga we wszystkich językach przemawiających. 
K to  więc z widoków politycznych lub uprzedzeń ja ­
kiegoś obywatela, luh obcego obrazi, niech będzie 
przez gwardyą miasta, przed plebana najbliższego 
miejsca stawiony, a ten m u w swćj kapłańskiej;go­
dności o krzywdzie , jaką honorowi powszechnej oj­
czyzny wyrządza, do serca przemówić jest obowią­
zany. Ktoby zaś wbrew temu rozporządzeniu po­
s tępow ał, wystawi się tćm samem na surową odpo­
wiedzialność.

M edyolan  25 Marca. —
Gazety Wiedeńskie nie otrzymują jeszcze wprost 

z Medyolanu żadnych wiadomości, albo li tćż w ier­
ne dawnemu nawyknieniu, o tamtejszym stanie rze­
czy nic nam donieść tfje chclą, Ale podług najpe­
wniejszych domesien z południowych Niemiec, Szwaj- 
earyi i Turynu przekonywamy gię i 2e położenie rze­
czy wzięło nas tępu jąe tob ro t:  „Medyolan dostał się 
zupełnie w moc Włochów.* nócy 2 34 25
m arca, weszła także część wojsk piemontskich do 
Medyolanu, składając* się z dwóch pułków w Na­

warze zebranych. Nir dosyć nr tern, te siły Lom ­
bardów wzmącąiają z każjdą godziną nadciągającą, 
ochotników roty, Już 10—12,000 MedjolańezYKÓw, 
i Piemontczy.ków rz,uc.i,ło. się w pogoń z? dowódzcą 
Radeckim, który tymczasem ku Weronie zmierzą, 
usiłując się połączyć z feldmarszałkiem d’Rspre. 
Obydwa w taki;em połączeniu, mogjiby jeszcze ao- 
wodzić więcej niż 60,000 żołnierzy.' Na wszelki 
przypadek, będziemy zapalczywego boju świadkami. 
Lonr.bardowie wytężają wszystkie swe siły aby zgo­
tować nieprzyjacielowi zguhę. Wszystkie mosty 
zerwali, tamy kanałów rozkopali, aby równiny pod 
w odą postawić. Ze wszystkich.stron nacierają w ło­
ścianie na zmykających. W Medyolame nikt nie 
siedzi z opuszczonemi rękami, całe miasto uzbraja 
się na przypadek zaczepki, barykady wznoszą się, 
których liczba mniejszych i większych do 1200 w y­
nosi.

Wiadomości zagraniczne.

— Berlin 5 . Kwietnia . —
Generał Willisen odebrawszy wczoraj wieczór 

pew ne instrukcje, odjechał dzisiaj nocą przez W ro ­
cław dc Poznania. Zaraz po swojem przybyciu do 
Poznania ma on wydać odezwę i ustanowić nową 
kommissye z ezłonków Polskich to jest z kom m is- 
syi organizacyjnej i z komitetu niemieckiego.

— Poznań  3 Kwietnifi. —
O wypadkach zaszłych wczoraj i dzisiaj mogę 

wam donieść co następuje:—Jak wiadomo itąły,pra­
wie od 8 dni już olbrzymie massy wojska w P o ­
znaniu i około niego, a ponieważ nie doczego in­
szego, jak tylko do zupełnego zamknięcia mibJrta i 
twierdzy użyte być mają , a ze strony naszych władz 
ani najmniejszych jeszcze: nie poczyniono kro jów , 
przeto powszeenne zdumienie musiało wszystkich 
ogarnąć, gdy wczoraj nagle i niespodzianie nowe 
massy wojaka przy odgłosie muzyki do naszego 
wkraczały miasta. Będzie tu  armia 15sto tysiącz­
na uformowana. Już podczas w kraczania , ostatnie­
go oddziału wojska czytano odezwę dowodzącego 
generała po rogach ulie, mocą którćj twierdza Po­
znań w stanie oblężenia zostaje,, z, tern1 nadmienie­
n iem , że t i r  okohcTuośei nieprzuwi dziaue sp u wmłu- 
Wały, chociaż wkrótce zdecydowanie króla względem 
reorganizacji prowincyi na wszelki przypadek u a -  
stąpi. Noszenie broni zostało zakazanem, wyjąwszy 
straż obywatelską, chodzenie tłumem po mieście za­
bronione.

Wojsko chce się tutaj tylko odpornie utrzymy­
wać i tak oczekiwać wypadków i roztrzygnień kró­
la. O wkroczeniu tych świćżycb pułków wspomnićć 
należy, źe takowe jakby lotem błyskawicy uskutecz­
nione było , pojedyncze bataliony na stu  wozach 
przybyły:

Wczorajszćj nocy jeden patro l,  złożony z w o ­
lu  uzbrojonych Polaków porw ał sie niejako n as tra i  
konną huzarów. Skutkiem tego było że g° uję to« 
rozbrojono i do twierdzy zaprowadzono.

Dzisiaj przy odgłosie bębnów obwieszczono po
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■w śŁyśktkieh u i iea i t  Poznania żi się miasto w sta— 
me oblężenia zńaiduje Ż tego pcwodu wzmocnio- 

. no te i  Znacznie wszystkie warty i pikiety; mestety, 
nie prźen.Lęło to rorpełnie spo ,jn e, gdyż wiemy, 

* że jednego polaka który się targnąć odważył rozsie- 
kano. Ale najcJiuLiiejsze wydarzenia dopićro wie- 
czoiem 'zapadły. Pojedynczy - wojskowi i piechota 
pómurslu .nilc-Lietn napadli Polał w przed ratuszem 
i w ratu=zu. Lzbrojonym wydarte pałasze i poła­
mano, ci pierwsi to szablami wywijali, to bili pię­
ściami o zgromadzonych Polaków. Bardzo wielu 
przylćin rannych zostało. Nadbiegły pikiety pieszo 
rozsadziły luJ i woj-ko. Półki wojs i w mieście 
wzmocniono m tychm rast zdsiłkami z twierdzy.

Naszćm zdar.iem j pst,  że gdyby był dowodzący 
generał o honor prui , ich władz się starał, nie by­
łoby ani kropli krwi wyiano, a Polacy i Niemcy 
wspólnemi ogniwami szacunku spojeni, byliby w 
zgodzie pozostali.

— Bern 27 Marca. —
Odezwa do Niemców w Szwajcaryi wyzywa 

tychże wojskowo się organizować gdzie tylko mo­
żna, aby wkrótce stanąć mogli obok towarzystwa de­
mokratycznego w Paryżu, które już óczy kilka tysięcy 
dobrze uzbrojonych członków, mających za -©el, łą ­
cznie z Niemcami w Bruxelli, Londynie, Lyonie i 
iuoych frąnerzkicl: miastach, jako Łóż z Polakami 
rzeczpospolitą n.emiecką ogłosić

— Paryż 30 Marca. —
Nędza w bliskości bogatych fabryk i portów 

panująca, śc iąga/rów nin  i nizin Sekwany przy Rou­
en zgraje '-oLotników, kobiet i dzieci przed  m iesz­
kania lub sk'epy bogaczów w rem mieście. M nie­
m ali, że im francuzka rewolucja spuści mannę z 
Nieba, i rarazem ictł żołądki przecież się aby laz 
wypełnię Ale dudki okpiły się: bozaledwo do Ru- 
eti przybyli, aż tu  n; nich gwardya narodowa z roz 
wagą iracióra a niektórych nawet do więzienia wtrą­
ca. To rozjątrzyło ich kamratów, któ*zy się do ich 
oswobodzenia vzięli, jednak siłą zbrojną zostali od­
parci. Otóż treść zamieszek, któryćh opowiada­
nie kolumny gazet wypełnia.

Kząć tymczasowy spostrzegając wzburzenie klass 
obywateli, zamierzył jutre lub po jutrze wydać o -  
dezwę któraby w sz js tk ieu tn js ły  uspokoiła. Może 
500 ludzi stoją jeszcze ciągle przed WnijściOm do

prasy, ale je  gwardyo narodowa zahga. Gnić w lu­
du p zeciw sŁalbicistwu Girardina wzrasta coraz- 
bard. ć j . -D z is ia ,  oauaszerow ął zttjd drugi i trzeci 
bavaliop demokratówniem ieckich. Depu.acya W ło ­
chów pod M .zzmim, takżt Polaków którzy tu je 
szc it  s i , '  i francuzka p,óó zięciem. Mosk. y ^ p r o ­
wadzała .ch az do Vin.ce.mes, PP. HerWćg iB orn-  
s t e d r z  dwom* ośiatniemi batalionami postąpią za 
di ;m .

M adryt 20 M ar‘a. —
Królowa w dala się na przechadzkę w swvm 

ulubi nym kab.iolecie. Madryf spokojny. Wuzo'raj 
ozwały się z męzltier piersi potężne głosy: nni“vh 
żyje rzeczpospolite’ ale tych śmiałków zaraz pchnię­
to do więzienia. D zisia j także t lulaj burza się 
wzdęła, t o  tęgićm starciu między luuetn a w o i-  
skiern, ostatnie stało się panem miasta jjfinisteyi- 
um 'ydajc teraz ptuklaniacyą do mieszkańcówM a­
drytu.

— Neapol 18 M arca. —.
Właśnie co dopiero donos, nam Gazeta R zą ­

dowa pu wtórne ultim atum , jakie rząd palrrmńań- 
*ui przez dord* Mipto jtutejszemi ;rządovn ^io'eczył. 
Główne warunki są: artykuł kroTp: król Ób.ojgf Sy- 
cyli; (...e zaś „króle; tw= Obojga Sycylii*}, .więę-król 
z zupełną królewską pow agą , xiążę lub sycylijczyk; 
tylko sycylńczykowie rrzę t‘"i.kami,. Sycylią otr^yhią 
czwartą część floty, albo je: wartość w  złocie; Ne­
apol a nie Sycylia,,wynagrodzi; kuDców, którzy p-znr 
szturm portu Messyny szkodę poniąsji własne sztan­
dary, mouet? etc. — Wśród obecnego usposobienia 
ludu w Neapolu , tpudno przyjdzie Lrólow przyjąć 
ten Sycylijski oUinaat " flaróR wścieka i się. p,-powodu 
wymagań Sycylijczyków’. Trzeba się w ięc znowu lę­
kać nowycn kroków n ;eprzyj,anielskich.

11 t. m. potarł l.pd pą kfąsztpr Jeżuiiów. P o ­
południu schroijiłc ich się "w liczbie 120 , pod mo- 
cną wo/skoWą eskortą, ;ha pokład pewnego kró­
lewskiego parowego statku, ktpry ich do Baie prze> 
prawił. -

PRZYJECHALI ODO KRAKOW A 

Od dnia tj Uu dniti 7 Kwietnia.
Joenberg  Karolina ob .. i Galicyi 

W yjechali z Krakowa.
R o m e r , Gorczyńsk Antoni ob., do Galięyi-
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